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NIEMCY-SGWIETY
REFLEKSJE „IZWIESTU" Z POWODU ZWYCIĘSTWA WY- 

BORCZEGO HITLEROWCÓW

R y g a ,  21 września. —  Po 
pierwszym zachwycie z powodu 
wyników wyborów do Reichsta­
gu prasa sowiecka w yraża za­
niepokojenie co do dalszego roz­
woju stosunków sowiecko - nie­
mieckich.

„I z w i e s t j a“ zaznaczają, że 
nieoczekiwane ukazanie się na 
widowni politycznej hitlerowców 
jako drugiego, co do ilości man­
datów stronnictwa, w yw oła nie­
wątpliwie poważne komplikacje 
w polityce międzynarodowej. Po 
średni. c ,y  bezpośredni udział 
hitlerowców v rządzie oznacz :ć 
będzie przekreślenie dotychcza­
sowej polityki niemieckiej w sto­

sunku dc Z. S. S. R. , gdyż nr 
lerowcy me ukrywają swych 
planów przeciwsowieckich. Dążą 
oni do zbliżenia Niemiec z W ło­
chami i Anglją, aby wziąć udział 
w krucjacie przeciwsowieckiej, 
za co spodziewają się otrzym ać 
rekompensatę od wielkich mo­
carstw  w postaci rewizji granic 
wschodnich Niemiec.

W ten sposób, piszą „I z w i e- 
s t j a“ istnieje poważne niebez­
pieczeństwo załamania się przy­
jaznych stosunków sowiecko - 
niemieckich, które są rzekomą 
gwarancją pokoju na wschodzie 
Europy.

F a łs z y w y  a la rm
N IE Z W Y K Ł E  W Y D A R Z E N IE  W  JE D N E M  Z M IA8T

FRANCJI

P  a r y  ż, 21 września. ,,L‘Ave 
nir” donosi o niezwykłych w yda­
rzeniach, które rozegrały się dzi­
siaj w miasteczku Troyes oddało 
nem o 200 kim. na południowy 
zachód od Paryża.

W  miasteczku rozeszła się dzi 
siaj alarmująca pogłoska, iż 
Briand został zamordowany w 
Genewie. Sprawcą zamachu we­
dług jednych pogłosek był faszy 

ta włoski, według innych hitlero 
wiec. Ludność ogarnęło podnie­
cenie. W skutek zbiegu okoliczno­
ści w tym czasie przechodził 
przez miasto większy oddział 
wojska, powracający z obozu let­
niego w Sisones. Wywnioskowa­
no z tego, że ogłoszono mobiliza 
cję i że wybuchła wojna. Podnie­
cenie zamieniło się w panikę.

Z  G e n e w y
G e n e w a, 21 września. Ko 

misja paneuropejska Ligi Naro­
dów odbędzie pierwsze posiedze­
nie we wtorek po południu- Korni 
sja zajmie się przedewszystkiem 
sprawą procedury obrad nad pro 
blematem Paneuropy oraz wyzna 
czeniem terminu dla rozpoczęcia 
zasadniczych prac w tej kwestji 
Omówiona będzie również kwe- 
stja zaproszenia Sowietów i Tur­
cji oraz innych państw.

G e n e w a, 21 września- W 
kołach politycznych wyrażają 
przekonanie, że światowa konfe­
rencja rozbrojeniowa zwołana bę 
dzie w lecie lub na jesieni przy­
szłego roku.

MASOWE WYROKI
Spekulacja i spiski

B e r l i n ,  20 września. —  W e- 
gług ostatnich doniesień z Mo­
skwy, skazano tam znów 8 osób 
na śmierć za spekulację srebrne- 
mi oraz złotemi monetami, 
oskarżając ich również o rzeko­
me knowania kontrrewolucyjne.

Dalsze 438 osób oskarżonych o 
te same przestępstw a internow a­
no w obozach koncentracyjnych 
(UJ

Widziano, jak kobiety rzucały 
się na szyję swych mężów i sy­
nów, wołając z płaczem, że nie 
puszczą ich na nową wojnę. Ude­
rzono w dzwony kościelne a 
pierwsi, rezerwiści pomaszerowa 
li na dworzec kolejowy.

B l o k  w s c h o d n i
Sowiety kokietują Turcję

B e r l i n ,  21 września- — 
Moskiewskie koła polityczne, w 
związku z mającym dziś nastąpić 
przyjazdem tureckiego ministra 
spraw  zagranicznych Ruszdy - 
Beya, twierdzą, że sowiety usiło 
wać będzie zdobyć Turcję ala 
utworzenia wschodniego bloku 
politycznego, który w pierwszej 
iinji skierow any miałby być p rz e ­
ciw Anglji.

Pozateni Moskwa łudzi się na­
dzieją, że otrzyma przyrzeczenie 
od Turcji, że nie zmieni ona swe ■ 
go negatywnego dotychczasowe­
go stanowiska wobec Ligi N aro ­
dów.

Sowieckie zboże w Ameryce
Protesty społeczeństwa

L o n d y n ,  21 września. Dono­
szą z Chicago, że na miejscowej 
giełdzie zbożowej wywołało wiel 
kie wrażenie oświadczenie se­
kretarza rolnictwa Hayde, że 
rząd sowiecki sprzedał na gieł­
dach amerykańskich od 5 do 15 
mil jonów buszli pszenicy, ce­
lem obniżenia cen rynkowych.

Wiadomość ta spowodowała 
wielkie niezadowolenie wśród 
kół farmerów amerykańskich. 
Hayde zażądał od giełdy przed­
sięwzięcia kroków celom unie­
możliwienia manewrów sowiec­
kich.

W i z y t a
Kanclerza Schobera w  Polsce

Zapowiadany przyjazd kanele 
rza Republiki Austrjackiej do Pol 
ski spodziewany jest około 20 
października. W czasie pobytu 
Schobera w W arszawie omó­
wiona ma być sprawa polskiego 
eksportu rolniczego do Austrji.

KOŚCIÓŁ I PARTJE
RELIGJA NIE MOŻE BYĆ ARGUMENTEM PARTYJNYM

Skarga incydentalna
adwokatów b. posłów 

W  dniu 22 b. m. nadesłane bę 
dą z Brześcia adwokatom, któ­
rzy podjęli się obrony aresztowa 
nych b. posłów blankiety z pod- 
pisanemi pełnomocnictwami na 
prowadzenie sprawy. Obrońcy 
zapowiadają wniesienie do Sądu 
Okręgowego skargi incydentalnej 
przeciwko decyzji sędziego śled­
czego o zatrzym aniu aresztowa­
nych w więzieniu.

Prośba ta dotyczyć ma rów­
nież osoby b. posła Kiernika, acz­
kolwiek w jego sprawie zapadła 
już raz decyzja sądu- Adwokaci 
twierdzą bowiem, że zgodnie z 
procedurą, można ponawiać skar 
gi.

W czorajsza „ G a z e t a  W a r ­
s z a w s k ą "  omawia w artykule 
prof. Strońskiego spraw y Ko­
ścioła i religji na tle walki przed­
wyborczej, przyczem na wstępie 
rzuca uwagę ogólniejszego zna­
czenia tej treści:

Żadną miarą nie może stron­
nictwo, sumiennie odnoszące 
się do tej doniosłej sprawy, 
czynić z wiary katolickiej swe 
go wyłącznego przywileju, a 
przeciwnie z radością witać

mnsi wszelkie objawy jej wpły 
wu lub choćby jej docierania 
także w innych stronnictwach, 
stojących naogół na gruncie ka 
tolickim, a nawet w stronni­
ctwach, których stanowisko re, 
ligijne jest chwiejne, dw oistej 
obojętne lub zgoła nieprzyjaz 
ne.
Byłoby bardzo pożądane, aby 

zasada ta znalazła iaknajszerszr j 
zastosowanie w naszem życia po, 
litycznem.

5-CIU WiĘŹNIóW POLITYCZNYCH
ZBIEGŁO Z ROSJI DO POLSKI

P d C 3  neci budżełsm
W połowie m. października za 

kończone zostaną konferencje 
d ep a rtam en t budżetowego Mi­
nisterstwa Skarbu prowadzone z 
poszczególnemi ministerstwami 
dla uzgodnienia projektów preli­
minarzy budżetowych na rok 
i931/32 poczem budżet przesłany 
zostanie na Radę Ministrów.

W i l n o ,  21 września. — Do­
noszą z pogranicza sowieckiego, 
że nocy wczorajszej na odcinku 
granicznym Domaniewicze po­
sterunki K. O. P ‘u zaalarmowane 
zostały odgłosami gęstej strzela­
niny, dochodzącemi z za kordo­
nu od wsi Hruzdowo. Strzelanina 

I trw ała około 15 minut, poczem z 
1 lasu granicznego, już po stronie 
polskiej wysunęło się kilka osób

S ą d y
dla spraw podatkowych 

W  związku z zamierzonem 
wprowadzeniem sądów admini­
stracyjnych niższych instancyj, 
występują izby przemysłowo-han 
dlowe do Rządu, by w sądach 
tych uruchomione zostały specjał 
ne oddziały sadownictwa admini­
stracyjnego dla spraw skarbo­
wych i podatkowych.

G e n e w a ,  20 września (tel.). 
Narady w sprawie przywrócenia 
normalnej łączności komunikacyj 
nej Litwy z Polską zostały odro­
czone do posiedzeń w styczniu 
1931 r.

K o m u n iśc i
znowu szykują „dzień”

Do wiadomości władz doszło, 
że komuniści w Polsce szykują 
na skutek instrukcyj z Moskwy 
wystąpienia w dniu obchodu 10- 
lecia odparcia najazdu bolszewic­
kiego. Zamierzone wystąpienia pa 
raliżowane będą w zarodku, jak 
inne ,.dni” komunistyczne prokla­
mowane w ubiegłym miesiącu.

Następstwa wyborów
Spadek kursu pożyczki niemiec­

kiej

N o w y  J o r k ,  21 września, 
dniu wczorajszym  kurs pożyczki 
niemieckiej spadł na giełdzie no­
wojorskiej z 84 trzech czw artych 
do 81 siedem ósmych.

Tak gwałtowną zniżkę pożycz­
ki niemieckiej spowodowała upor 
czywie utrzym ująca się pogło­
ska o mającym nastąpić zamachu 
stnu planowanym rzekomo przez 
hitlerowców. Od czasu w prow a­
dzenia niemieckiej pożyczki pań­
stwowej na giełdę, kurs 81 i sie­
dem ósmych jest najniższym (U).

które na wezwanie patrolu K. O. 
P u  podniosły ręce w górę, pro­
sząc o niestrzelanie do nich.

Strażnicy K. O. P ‘u odstawili' 
pięciu zbiegów do strażnicy,1 
gdzie okazało się, iż są oni zbieg 
łymi z więzienia w B orysow id 
więźniami politycznymi. Na wieść i 
o ucieczce więźniów władze so-5 
wieckie zarządziły energiczny po 
ścig i urządziły zasadzkę na g u -1 
nicy. Miino zasadzki i gęstego, 
ostrzeliwania — zbiegom udało | 
się przedostać przez granicę.

W strażnicy K. 0. P ‘u zbiego­
wie przenocowali, poczem odda-i 
no ich do dyspozycji władz ad­
ministracyjnych. które najpraw­
dopodobniej przyznają im prawo 
azylu.

A r e s z t o w a ć
Skład broni w mieszkaniu działa­

czy politycznych
Policja krakowska przeprowa­

dziła dziś w nocy szereg rewizyj 
u działaczy politycznych PPS. 
CKW. U Jana Filipczaka i jego 
brata Stanisława wykryto dwa 
granaty reczne. Podczas przepro 
wadzonych dalszych rewizyj Wy­
kryto: 6 rewolwerów i jeden kara 
bin austriacki, flower. szable, bag 
net, kastet, bokser i pewną ilość 
amunicji- Braci Filipczaków are­
sztowano i odstawiono do wiezie 
ma śledczego.

Ryzykowna próby
5-dniowy tydzień roboczy
P  a r y  ż, 4  września. Słyn­

ny czeski fabrykant obuwia Bata 
oznajmił, że z dniem 13 paździer­
nika w prow adza pięciodniowy 
tydzień roboczy.

Pomimo skrócenia czasu pracy 
Bata oświadczył, iż nadal kiero­
wać się będzie do dalszego obni­
żenia cen swych w yrobów (U.).

Fermenty na Ukrainie
Aresztowania inteligenci!

R y g a, 21 września. W  Ode- 
sie dokonano licznych areszto­
wań w śród inteligencji ukraiń­
skiej. Powodem aresztów  jest 
wykrycie nowej organizacji tero- 
rystycznej, która dokonywała ak 
tów sabotażu na kolejach oraz W 
porcie odeskim.

Na jednym z okrętów sowiec­
kich odnaleziono skład odezw > 
ukraińskich nawołujących m ary­
narzy floty czarnomorskiej do 
czynnego wystąpienia przeciwko 
Sowietom i walki o niepodleg­
łość Ukrainy (U.).

Z GŁODNEJ ROSJI
* Bunty robotników

R y g a, 21 września. W  Za­
głębiu Donieckiem ponownie w y­
buchły rozruchy robotników, 
zmobilizowanych dla pracj^ w 
kopalniach węgla. Na stacji Jasi- 
nowataja zbuntowało się 500 ro­
botników. których zatrzym ano 
kilka dni na dworcu z powodu 
braku wagonów.

Robotnicy, którym  nie dostar­
czono żywności zburzyli u rz ą - ' 
dzenie stacji, wtargnęli do miej­
scowego sowietu i pobili przed­
stawicieli władzy.

Zbrojenia Sowietów
Przygotowania do wojny 

gazowej *
R y g a .  21 września. „P  r a w- 

d a“ donosi, że w ładze sowieckie 
zamierzają zorganizować w krót­
ce t. zw. dzień budowy sterow - 
ców sowieckich. W dniu tym ma 
być urządzona zbiórka ofiar na 
całem terytorium Z. S. S. R. na 
fundusz budowy sterowców.

Dzienniki sowieckie zantiesz, 
czają odezwę ‘do czytelników f  
apelem, aby każdy czytelnik zło­
żył najmniej jednego rubla na bu­
dowę sterowców. „P  r a w  d a“ 
zaznacza, że sowieckie zakłady 
lotnicze powinny wybudować w 
najkrótszym czasie conajmniej 50 
sterowców. — ATL
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D w a  o b o z ^
P IER W IA ST K I ZACHODNIE I W SCHODNIE

W  dzisiejszej Polsce wśród 
walk politycznych ogół społeczeń I 
stwa podzielony jest na dwa o- 
bozy. Ooozy te nie składają s ię ! 
bynajmniej z ludzi jednakowych, 
zapatryw ań na kwestje po litycz­
ne, społeczne, religijne. W  jed­
nym i drugim odłamie znajdują 
się ludzie, których, zdawałoby 
sie nic łączyć nie może prócz 
przynależności do jednego i tego 
samego pnia etnicznego. W in­
nych warunkach ludzie ci musie-' 
liby zwalczać się wzajemnie i, 
niewątpliwie, z biegiem czasu 
dojść musi do bardziej naturalne 
go ugrupowania stronnictw, od­
powiadającego istotnemu ich cha­
rakterowi.

Jeżeli jednak uważniej p rzy j­
rzym y się ludziom, ich dążeniom 
a szczególnie taktyce praktycz­
nej, przekonam y sie namacalnie, 
że podział na obozy pomajowy i 
jego antagonistów bynajmniej nie 
jest przypadkowy.

>,Maj 1926 roku’’ i jego skutki 
to właściwie tylko formalna przy 
czyna podziału. Istota rzeczy 
tkwi znacznie głębiej, w samej 
psychice obozów.

W ’ Polsce obecnie toczy się 
walka- w łonie jednego i tego 
samego narodu, dwóch pierw iast­
ków psychicznych, dwóch czyn­
ników organicznie sobie wrogich. 
Jest to zmaganie się Zachodu ze 
Wschodem.

W alka to dawna, mająca za 
sobą długie i ciężkie dzieje. Roz­
poczęła się ona z chwilą, gdy Pol 
ska Piastowska zetknęła się z są 
siadami wschodniemi a rozwinę 
ła się na dobre wówczas gdy 
Rzeczpospolita wchłonęła w sie­
bie olbrzymie obszary litewsko- 
ruskie

Stygmatem zachodu znaczona 
była madra polityka ostatnich 
Piastów na tronie krakowskim, 
polityka panów małopolskich, dą 
żacych do unji z Litwą i wytwo­
rzenia potęgi mocarstwowej, zdol 
nej do zduszenia hydry krzyżac­
kiej, —■ Wschód zaś przemawiaj 
we wszystkich poczynaniach .,kró 
lewją polskich i litewskich, p ra­
wo zastępujących „lewem”.

Zachód stworzył w Polsce za 
sady prawa i wolności, uczynił z 
Rzeczpospolitej państwo opromie 
nione sławą, straszne dla wro­

gów i pociągające dla narodów, 
szukających w niem oparcia dla 
siebie. Bez krwawych gwałtów — 
rozszerzyła się Najjaśniejsza da­
leko poza swe piastowskie rubie 
że, budząc podziw całego świata.

Wschód w Polsce również nie 
drzemał. W archolstwo, łamanie 
prawa, bunty i uważanie państwa 
za dobro prywatne rodów mag­
nackich —  wszystko to doprowa 
dziło wreszcie do osłabienia wew 
nętrznego potężnego organizmu 
państwowego i przygotowało roz 
biory...

Po rozbiorach większa część 
ziem polskich znalazła się pod 
panowaniem Rosji carów, z jej 
wschodniemi metodami rządzenia 
z jej stosunkiem do zasady p ra­
wa, z je1 niechęcią do ,.zgniłego 
Zachodu” i z jej swoistą interpre 
tacją wolności.

Pierwiastki te za pośrednict­
wem szkół, osobistego stykania 
się z ludźmi, a nawet dzięki do 
znawaniu krzywd, sposobami ro- 
syjskiemi, zadawanych —  musia­
ły wsączyć jad wschodni do du­
szy społeczeństwa polskiego- zwła 
szcza wobec faktu, że nie zam arły 
przecież doszczętnie i wcześniej­
sze, wpływy orientu.

Oczywiście wsiąkanie tych 
pierwiastków wschoumch w dziel 
nicy rosyjskiej —■ nie należy ro­
zumieć jako zjawisko powszech­
ne. Bliżsi będziemy prawdy, jeśli 
przyjmiemy, że najpodatniejsi 
tym wpływom stali się właśnie 
ci, którzy byli już dziedzicznie 
obciążeni skłonnością do „kultu­
ry  orientalnej”, podatniejsi do 
przyswojenia jej przejawów.

IfiPCZteM ln°'Ry'.<;,0■m a n ę  piękną  
lub kozetkę tylko za 'JO M  
m iesięcznie każdy nabędzie
w firmie —- W. PIOTROWICZ  
i S -k i  W spólna 15, w podw ó­
rzu. W łasna wytwórnia.

i r z e g lą d  p ra s y

3 T O I9 » tfE  i ŚYP1ALPIC
w pracowni mebli stylowych

W. FK !H C.r'X  
i W. WOJCIECHOWSKI
Elektoralna 14 łcl 182-77

Tak czy inaczej, wskutek roz­
biorów w kulturze polskiej roz­
szerzyła się wschodnia szczerba, 
a ludzie przyzwyczajeni do 
wscnodnich metod myślenia i po-j 
stępowania wnieśli do naszego 
zbiorowego życia, po - połączeniu 
rozdartych dzielnic, czynnik, kłó-i 
cący się z duchem większości na 
rodu.

Podział te r jest tak zasadni-1 
czy i gruntowny, iż ludzie Wscho 
du i Zachodu — starą ją  stawać 
pod wspólnym sztandarem, zapo 
minając o różnicach tow arzy­
skich, majątkowych, stanowych, 
klasowych i t- p.

Jeśli przypadkiem, jednostka, 
czy cała grupa znajdzie się wobec 
drugorzędnych przyczyn w obo­
zie niewłaściwym, czuje się tam 
niepewnie i źle.

Czy mamy pytać k tóry  z tych 
obozów odniesie w końcu zw y­
cięstwo ostateczne? Jest to pyta 
nie niepotrzebne, gdyż dzieje 
wszystkich narodów pouczają 
nas, iż zawsze zwycięża Zachód, 
a nigdy Wschód.

Rad.

P r z e n W o  tandecie iąm\ą
0  tanie i solidne obuwie kraiowe

W związku z inwazją tandetnego 
obuwia zagranicznego jak i krajowe­
go fabryka obuwia ,,Luxus” sp. akc, 
Leszno 108 wypuściła na rynek 20.00.) 
nar dobrego i Oniego obuwia wyrabia' 
r.ego w kraju.

W powyższej sprawie zwróciliśmy 
sję do prezesa zarządu fabryki 
Luxus p. Józefa Banaszczuka b. pre­
zesa rady nadzorczej Polusa znanego 
w sferach kupieckich i przemysłowych 
któiry dał nam następujące wyjaśnie­
nie:

— Fabryka T.nyus została założo­
na w roku 1019, ma na ceiu zwalcza­
nie tandety i dania naszemu konsu­
mentowi możności nabycia ładnego 
taniego i dobrego obuwia wyrabiane­
go wyłącznie -w Polsce przez polskieh 
fachowców, którzy są znani wgseezo 
wykwintnego gustu i solidnej pracy 
nie tylko w Polsce ale i zagranicą od 
czasu Napoleona który kazał aprovr - 
zować armję w obuwie po'skie. Ja­
kość naszego obuwia jest pierwszorzęd 
na, ponieważ wyrabiane jest z najlep 
szych materjałów: surowców zakupy­
wanych w wielkich ilościach tylko w 
pierwszorzędnych firmach krajowych
1 zagranicznych,co do taniości to jest 
dlatego tanie, że sprzedawane jest 
bezpośrednio po ściśle hurtownych ce­
nach w sklepach własnych na Nowym 
Świecie 63 i Marszałkowska 123.

PRZYV/ l LE.IE, KTÓ RE MUSZĄ 
UPAŚĆ...

„P  r z e d ś w i t ” omawia e- 
cha wyroku lubelskiego na P. Re 
nę Kosmowską i —  w yrażając 
żal, że działaczka te znalazła sie 
po drugiej stronie barykady — 
stwierdza zarazem, iż ,.okres sa­
mowoli i ordynarnej swawoli się 
kończy”. Dodaje przytem  wysoce 
znam ierną uwagę:

Imunitet dawnych działa­
czy  niepodległościowych też 
musi mieć swoje gtamce- 

Nie można pozwolić na to, 
aby nawet najbardziej zasłu­
żeni w przeszłości działacze 
społeczni i polityczni przenosi 
li na teren Polski niepodległej 
m etody i środki, które stosowa 
li w walce z  najazdem

/  tu przeszłość nic nie po­
może. Miejsca na pozą boha­
terstwa tu niema.
Słusznie! Żadna zasługa niko­

go nie uprawnia do tego- aby się 
wywyższać ponad prawo, aby u- 
ważać się za uprawnionego do 
lżenia i m altretowania przeciwni­
ków, aby napadał bezbronnych i 
terroryzow ał ich i t. d.

NIECO O LOTNICTWIE
Dyskusja prasowa na temat 

sytuacji w lotnictwie polskiem o- 
raz na tem at roli szefa lotnictwa 
wojsk., pik. Rayskiego, nie ustaje.

Cytowany „I I .  K u r i e z 
C o d  z.” zarzucał, że nowa im­
preza lotnicza — III ugólnokrajo- 
wy konkurs awjonetek —  znów 
jest fatalnie przygotow any i że 
w związku z tern

w szystko zdaje sią przcma 
wiać za tem. że k raiowy kon- 
kuts awjonetek, urządzany za 
pieniądze publiczne, składane 
na cele L. O P P- zawiedzie 

' pokładane w nim oczekiwania, 
a to zarówno z powodu wad 
regulaminu, jak i — co naj­
ważniejsze —  z powodu po­
śpiesznego, nieporżadnego i 
chaotycznego przygotowania 

tv ostatnią niemal chwile, —  
co stało sią już u nas niemal 
zwyczajem .
„ G a z .  W a r s  z.” zajmuje 

się osobą pik- Rayskiego i stwier 
dza, że

przez 4 zgórą lata nłk. Ray 
' skiemn nikt spokoju nie zakló 

cal Źródło inforrnacyj praso­
wych w tym  okresie było su­
che.

Nie mamy osobtsiegt ceła 
w zwalczaniu płk. Rayskiego 
P rzez 4 lata społeczeństwo cze 
kalo od niego podniesienia lot■ 
metwa na naieżny mu w trzy-' 
dzlestomlljonowem państwie 
pcztom W ierzyło w jego ,,le­
gendą". W reszcie ostatni skan 
dal z  rajdem Małej Ententy 
wykazał niezbicie, że legenda 
jest tylke legenda.

PRZYJRZYJM Y SIE TEMU... 
„ D z i e ń  P o l s k i ” przy­

nosi następujące uderzające intor 
macje z Pom orzr o -ywalizacji 
rolników iflemców (60 d t o c  więk 
szej włas^tości) z poiakami:

Majątki niemieckie znajdu­
ją sią pod *roskliwą opieką za 
granicznych instyturyj kredy­
towych, które rolnictwu nie­
mieckiemu na Pomorzu udzie­
liły tanich kreaytóy1 długoter­
minowych w w ysokości około 
4C miljonćw zlo ych, umacnia­
jąc tem samem  w posicaaniu 
Niemców,’ pomorstdch obszar, 
w ynoszący eonaj mniej 80.000 
ha. K redyty udzielane ,iato- 
miesi przez niemteckie m stytu  
cje finansowe polskim rolni­
kom na Pomorza, zaopatrwwa 
ne bywają w specjalne zastrze  
żenią, uprawniające te insty­
tucje do wypowiedzenie kre­
dytu w terminie półrocznym, 

a nawet kwartalnym. Jest 
wiąc to specjalne akcja, obli­
czona na umyślne wyoowiadc - 
nie Polakom kredytu  w ciąż- 
kich momentach gospodar­
czych, ażeby maiatkt polskie 
pchać do ruiny i ewenmalnie 
skupywać przez Niemców. W  
ostatnich czasach zdarzyło sią 
kilka wypadków wystawienia 
polskich majątków na licyta­
cją właśnie wskutek takiego 
nagłego cofnięcia kreaytów  
przez instytucie niemieckie. 
Majątki te jedynie dzięki inter 
wencji Benku Rolnego nie prze 
szły  tv rące niepolskie■ Akcja 
w kierunku skupowania gospo 
darstw rolnych z rak polskich 
prowadzona jest przez Niem­
ców system atycznie, g d yż  od 
r. 1925 do 1929 przeszło w rą 
ce niemieckie 407 gospoaarstw  
rolnych■ Akcja ta uległa w o- 
statnich czasach w związku z  
t. zw. programem wschodnim 
tv Niemczech jeszcze wiąksze- 
mu nasileniu.

BRONISŁAWA WŁODKÓWNA
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21)

Bardzo byłam zmęczona po tej majówce i wogóle 
często teraz me chce mi się rano w staw ać, ale to trud­
no, nic nie dzieje się bez ofiar, zatn nigdy nie bawiłam 
się tak dobrze.

Ściskam cię serdecznie B.
Grzybowo, dnia 26 llpca 1926 roku.

Wando Droga!
Bardzo jesteś zacna, że się cieszysz moją w eso­

łością, ale ja już trochę zwolniłam tempo zabawy, bo 
mi na dobre zaczynało brakow ać sił i zmizerniałam. 
co zauw ażył doktór, zwrócił uwagę Oktuni i oboje 
skonili mnie. abym się więcej szanowała.

Rozdokazywanie trw a dalej, chociaż często bez 
mego udziału i rada jestem ze względu na letników, 
a bardziej jeszcze ze wględu na W ładka, k tóry  tu 
przyjedzie pierwszego sierpnia na sześciotygodniowy 
urlop. On biedak nie miał także wesołego życia, sam 
coprawda był temu winien bo własnemi rękoma uplótł 
stryczek i nałożył na szyje nietylko swoją, al i osób, 
które za sobą wciągnął w  biedę. Śmierć uwolniła jed­
na z iego ofiar, a kto wie może i pozostali w ydostana 
się na wolność i odetchną swobodnie.

Smutna to, sza ia  i niepiękna historja, to też w styd 
mi o niej pisać. W ładek jest bardzo dobry człowiek, 
ale słaby, potrzebuje więc przy sobie kogoś rozumne­

go i życzliwego, ktoby nim kierował. Jednocześnie 
zaś odziedziczył po ojcu upór litewski i jak się w 
czemś zatnie, to już nic na to poradzić nie można. 
Trzeba więc ciągle nad nim czuwać, aby nie uczynił 
fałszywego kroku i aby się potem przy  nim nie upie­
rał. Na szczęście od dziecka miał przy  sobie Jerzego, 
który jest najbardziej zrównoważony i najpraktycz­
niejszy z nas wszystkich, a W ładek żyw i dla niego 
cześć niemal synowską. P rzez szkoły szli razem, lecz 
Jerzy  jako starszy ukończył je dwa lata wcześniej, 
wyjechał do W arszawy na Politechnikę, a wakacje let­
nie spędzał na praktykach.

W łaśnie w  takie jedne samotne wakacie w  Grzy- 
bowie zaraz po zdaniu m atury zrobił W ładek to głup­
stwo, za które do dziś dnia pokutuje.

Tak się złożyło, że i Julek w tedy wyjechał nad 
morze. Terenia była zajęta korespondencją z narze­
czonym, Rózia i ja nie liczyłyśm y się za tow arzystw o 
jaker młodsze, czuł się więćfj W ładek bardzo osam ot­
niony, znudzony i szukał jakiejkolwiek rozrywki.

Tego lata trzym ał ogród w dzierżawie kowal wio­
skowy, a ponieważ miał wiele roboty w  kuźni, więc 
się w yręczał w pilnowaniu ogrodą córką osiemnasto­
letnią, jasnowłosą, nieśmiałą W alerka.

Jak się tych dwoje młodych, trochę niedołężnych 
i bardzo nieśmiałych porozumiało, tego nie wiem dość, 
że się porozumiało i że W ładek nie zw ierzył sie niko­
mu ze swego pierwszego romansu, bo zw ierzyć się nie 
było komu, a gdy przyjechał na Boże Narodzenie ko­
wal kazał go w yw ołać do kredensu i oznajmił mu, iż 
W alerka jest w piątym  miesiącu.

Niestety i w dtdy nie było Jerzego w Grzybowie, 
spędzał święta u kolegi, , znów więc został W ładek 
sarn ze swoją tajemnicą, a z w łaściw ą ludziom sła­

bym determinacją w  chwilach tragicznych oddał ko­
walowi w szystko, co miał w  portm onetce i obiecał 
wziąć do siebie W alerkę z dzieckiem z chwilą, gdy 
skończy studja i otrzym a posadę. Óko-o Jerzj się o 
tem dowiedział, już było zapóźno, już się W ładek 
w swoiem postanowieniu zaciął i nie pomogły ani oe- - 
swazje, ani prośby.

Mówiąc nawiasem, ta perspektyw a rozciągnięcia 
opieki nad w łasną rodziną była bodźcem dla W ładka 
w  pracy, dzięki niej rychło ukończył politechnikę, a ob 
jąw szy posadę w Katowicach w  pobliżu ukochanego 
brata, sprowadził do swego ubożucnnego mieszkanka 
W alerkę z kilkoletnim synkiem. W tedy dopiero zaczę­
ła się praw dziw a kara za grzech dla obojga, a w krót­
ce i dla Bogu ducha winnego dziecka.

W alerka dusiła się w  zakopconych murach. drę­
czyła swoją rolą ni to żony, ni to gospodyni .pan? 
jenzieniera“, chłopiec nędzniał w  mieście, a Władek 
z uporem godnym lepszej spraw y „spełniał swój obo- 
w iązek“y to znaczy skąpił sobie na w szystko Pyle 
starczy ł'1 dla domu, unikał tow arzystw a brata i kole­
gów. aby spędzać długie, ciężkie y ieczo ry  z SJfo- 
dziną“.

Ach jak.e ciężkie i nudne, gdy sie pomyśli, ze tjmh 
dwoje nie miało sobie nic do powiedzenia, czuło sję 
wzajemnie skrępowanem, swoją obecnością, właściw ie 
naw et tro.ie, bo W alerka poskramiała wszelkie odru­
chy wesołości małego W ładysia w  obliczu „taty , a 
że dziecko było z natury trwożliwe, zamieniało się 
więc w tych godzinach w zahukaną, głupkowatą tru- 
się. niezdolną naw et do rozmów i pieszczot z owym 
tatą, którem u nie zbyw ało na dobrej woli. zbywało 
jednak na miłości do tych dwojga i na umiejętności 
postępowania z nimi (C. d. n:j.
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Kto cierp* na I S C H I A S  reumatyzm 1 aew  Igję 
niechaj zastosuje zalecane przez najwybltntujssych 
lekarzy s u c h a  O  «< l  a 1  y  r a d « w «

„RADIUMCHEMA" z Joachimatal 
Zawartość radu okładów sprawdzają Władze czechosło­

wackie i Praeowaia Radjologicznt w Wan_zawl<
Bezpłatnych informacji udziela:

Stary pre.rem trator, Warszawa, 
J&am działkę gruntu na- prawie wie- 
cxy, 1 - oaynszenrem, za którą zale­
gałem a opłatą od r. 191 ó. Za 17 lat 
policzono po trzy  ruble rocznie, czyli 
41 rb, .Pozatem doliczono mi procen­
ty  za ubiegłe laia w sumie 52 rb. 
Ogólną sumę 108 rb. -przeliczono po 
S.&o zł, co wyiwoslo 27 U zl. ■ W obco 
tego zapytuję czy słusznie doliczono 
tak wysokie procenty i czy właściwie 
zastosowano równoważnik, rubla — 
zl 2.66 r

Według rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej procenty te wynoszą 
8— 10% rocznie, lecz od sumy z roku 
na rok zwiększają się. Op-toceniawa- 
rie jesi, więc słuszne*. To samo jest 
ze zwaloryzowaniem rubla rosyjskie­
go. Ustawą Sejmu Ustawodawczego 
równoważnik rb ros. określono na 
2.66 zł. Pan zapewnie wie, że wszel­
kie opłaty, wypływające za grunty z 
prawa wieczysto - czynszowego s i  
odroczon . do stycznia r. 1931.

R. Z. Kobryń, „W yjeżdżam z  ro­
dziną do Brązy Iji. .C zy mam prawo 
przewieść pewną ilość towaru bezpłett 
nie i jaką?’’

Emigranci, wyjeżdżający do Aro - 
ryki Południowej (Argentyna, Biazy 
Ija. Paragwaj, Urugwaj i t. d ) maja 
prawo do bezpłatnego przewożenia ba 
gaża kolejami i okrętami według na­
stępującej skali: opłacający cały bi­
let za siebie — przewozi 50 kg baga­
żu, pół biletu — 25 kg bagażu, ćw i‘ .e 
rnletu — 15 kg bagażu. Gdyby emi 
grant zapłacił za przewóz takiej ilo­
ści bagażu z własnych pieniędzy, to 
Syndykat E migracyjny obowiązany 
jest zwrócić mu wydatkowane kwotę.

K. W Ostrów Łomżyński. „Csy 
marsz. Piłsuilski może być pociągn'-- 
ty  do odpowiedzialności sądowej i 
p^zed jald sąd. Czy za obelgi rzuci 
ne na przedstauńcielstwo i  naród m> 
ińater winien ponieść konsekwencję? ’ 

Abstrahując od osoby marsz. Pii- 
suJsKiego, przyjmujemy jedynie pra­
wo odpowiedzialności marszałka Pol­
ski, który jest jednocześnie od kilku 
lat ministrem Spraw Wojskowych. 
Więc w tym wypadku marszałek Pol 
ski nie może być pociągnięty' przez ni 
kogo do odpowiedzialności. Minister 
łowiem — według Konstytucji — za 
swoje czyny, dokonane podczas swego 
urzędowania (nawet za pospolite prze 
stępstwo) może odpowiadać po uprzed

n ien  orzeczeniu Trybunału Stanu. Je
żeli minister zawczasu zostałby pi • 
zbawiony swego stanowiska, to wów­
czas odpowiada przed Sądem Okrę­
gowym. Dotyczy to jednak nie wsz^st 
kich ministrów. Są bowiem ministre 
wie w Polsce, którzy niezależnie od 
zabarwień politycznych — zajmują, 
nader uprzywilejowane stanowisko. 
Są to ministrowie, którzy poza pi« 
stowanym urzędem — zajmują stano 
wisko oficerskie w armji czynrej. Ta 
ki minister więc—nawet po pozbawię 
niu go teki może być pociągnięty do 
odpowiedzialność jedynie przez Sąd 
Wojskowy

Nie jest to jednał’ takie proste - 
łatwe.

Aby postawić wojskowego w stan 
oskarżenia przed sądem wojskowym 
niezbędną jest dyspozycja właściwego 
dowódcy.

A kto jest właściwym zwierzchne 
Idem czyli dowódcą marszałka Polsl-k 
który jednocześnie jest min.strem  
spraw wojskowych i generalnym in ­
spektorem armji?

Tego ustalić nie można.
Możnaby przypuszczać, iż t  .m 

zwierzchnikiem jest Prezydent Rzeczy 
pospolitej, któremu na podstawie Kon 
stytucji podlega armja.

Przypuśćmy jednak, że zapadła de 
cyzja pociągnięcia do odpowiedzialno 

Iści marszałka Polski i ministra spruT 
wojskowych w jednej osobie. To be- 
dzie zupełną niemożliwością powoła­
nia kompletu sędziowskiego i to nią 
ze względów politycznych, lecz w a ł­
kowej procedury karnej.

Polega to na tern, że komplet orze 
kający w Sądzie wojskowym musi się 
składać z sędziego zawodowego trzeci 
lub czterech asesorów (którzy muszą 
być wojskowymi w służbie czi nnej) i 
ci asesorowie muszą być w stopn,tet 
■wojskowym nie niższym , niż je s t o 
skarżony. W Polsce niema więc woj 
skowych równycn rendze marszałka 
Polski.

Z tego wynika, że marszałek Pol 
ski, który jest jednocześnie minist -e;n 
nie może być w żaden sposób pociągnie 
ty do odpowiedzialności sadowej a za 
czyny swoje może jedynie odpowie­
dzieć przed Trybun iłem historji...

St. C. Wilno, „Posiadam 700 rb. v- 
przedwojeanych listach zasta/wny'ć.% 
Banku Kijowskiego. Czy mogę coś o- j

baonie za nie o tizym ai i  dokąd "i
należy zwrócić?”

Na podstawie rozporządzenia Pro 
zydenta Rzplitej z grudnia 1924 r. i 
rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z czerwca 1929 r., ma prawo posia­
dacz tych listów zastawnych otrzy­
mać z Komitetu Likwidacyjnego po 
30 zł za każde 100 rb. Jestto nar?- 
zie tylko zaliczka.

Należy zwrócić się w tej spraw ę 
do Komitetu Likwidacyjnego w Wal­
nie.

D. K. Włodawa, pow. brzeski. „W 
r. 1910 zaasckurowalern się w amerg 
kanskiem tow arzystwie New Jork nc- 
wypadek śmierci na sumę 5.000 rb 
Do czasu inwar.zji bolszewickiej wp' r 
cilem 1.000 rb. Po powrocii do kraju  
napisałem do tego tow arzystwa o 
zw rot tych pieniędzy. Odpowiedziano 
mi, abym. o zw rot wpłaconych rat ?*V- 
terwenjowal u rządo sowieckiego. Co 
z tern robić?”

Sprawa ta obecnie jest w sladjuin 
załatwiania Według bowiem pertrak 
tacyj, prowadzonych między rządem 
amerykańskim a sowieckim, wpłaty '< 
częściowo będą podlegały zwrotow- 
W tej kwestji należy się zwrócić do 
przedstawiciela amerykańskich towa­
rzystw asekuracyjnych, który urzęd i- 
je w Warszawie w hotelu Europej­
skim.

L. II. IAda. „Wysłałem w  mnyi. 
1929 roku do Rosji Sowieckiej 175 
dolarów na rachunek pewnej firm y. 
Po przeszło roku pieniądze te zwr.i 
pgno mi, gdyż adresat nie chciał p r  y 
ja,i. Bank przez który wysyłałem  
pieniądze, zwrócił mi jedynie 175 do­
larów, nie dohcza-jąc żadnych procen­
tów. Czy mnm prawo żądać procen­
tów za ten czas, i w jakiej wysokości

Nie należą się Panu żadne proeen 
ty. Bank bowiem płaci procenty je­
dynie za te pieniądze, które są do jego 
dyspozycji. Temi zaś pieniędzmi, ja­
ko przekazanymi dla adresata nie 

mógł on robić obrotu. W.

F O T S S M  EL|;?u“ 'E
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BIElANSKA 22— 6  dom p. Marka | 
telefon 536-54.

Przeróbki, og. najnowszych mo­
deli. Robota Solidna. 

UWa GA: Na żądanie udzielamy 
kredytu.

„ R f l O l U J C H E N A 11
Warszawa, Śniadeckich 22. 

1 T^efon 283-11.

Kapitały własne 28-miu ban­
ków związkowych wynoszą 212 
miljonów zł, z czego na kapitały 
zakładowe przypada 162.2 mili zł, 
zaś na zapasow e — 49.7 miij zł. 
Największy kapitał zakładowy po 
siada Bank Handlowy w W arsza­
wie, gdyż wynosi wraz z rezerwa 
mi przeszło 30 mil] zł; dalej idzie 
Bank Dyskontowy i Bank Związ­
ku Spółek Zarobkowych w Pozna 
niu z kapitałem po 20 milj zł. Po­
nadto 10 mij zł kapitału posiada­
ją: Bank Cukrownictwa, Bank Za 
chodni i Powszechny Bank Zwiąż 
kowy w Polsce.

Z wyjątkiem Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, Banku Cu­
krownictwa, Banku Zachodniego 
ió.raz jednego z mniej aCywnyctł 
Danków akcyjnych, Bar.ku Tow a­
rzystw  Spółdzielczych, prawie 
wszystkie banki akcyjne oparte 
o kapitały zagraniczne i pozosta­
ją w związku koncernowym z ban 
kami austrjackiemi, belgijskiemi,

oraz

Apteka Dr. Hetnrfcfi
Warszawa, Plac Teatralny

jedynym bankiem w PcTsct ktb-j 
współpracuje i kapitałem amgt j  
kańskimi,
fiancusk iem i, w łosk iem  • merriec-
kiemi.

M B P L I *
stylowe nowoczesiM— kokrrowy bia- 
ło-iaK»erowane, oriz wsietkte łnoe 

Gwarancja 10-do letnia
Polski Hurtownio Meblk

Hoca 51, te i. 96-6*

M  E  B  L  E v
Eoiidie r*jćaniej. Wybór ie fift  8 f -  

•abu jad' In gatunosy. Kredom#, 
etoły, tj-sasta- O tom any, tapczan*, 
kozetki. BrystoDo. okazyj i, t m óaaf 
j komplety klubowe. Gotów są, rataaft, 

Dogodn. ranmkd,
rJ łTL O K Y D A "

tuzniehu N r. 41, róg, haraz&Occnrtkfc&

OTYŁO® ZIO ŁA
n a  p e i e m i a n ę  m a t a .U I

MAGISTRA

E, Wolskiego
C E N A  4  Z t .  P U D E Ł K O .

Żądać . apteitach 1 składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych Sromów Lcbzniczycr.
Sp. ż o. o. ,

Warszawa, Nowogrodzka 46  m. 2 tel. 326-98

2S DANKÓW ZWIĄZKOWYCH
KAPITAI Y WŁASNE BENKÓW AKCYJNYCE

Ponadto Bank Handlowy tes

T e a t r  P o ls K ó
,<K£WALER - PAPA”. Komedja w 3 aktach (9-Ul obrazach) Ed­
warda C.hilds Carpctitera. Przekład Stanisławy Kurzętnickiej. Re­
żyseria i inscenizacja Al. W ęgierki, dekoracje St. Śliwińskiego, 

muzyka J- Makłakiewicza

Sir Basil \ \  interfon, baronet an 
gielski rozpoczął sw e życie wcale 
nie budująco. W zorem legendar­
nych uwodzicieli pozostawił we 
wszystkich częściach świata różne 
osóbki, żyjące wspomnieniami i u- 
irzymuiące regularnie angielskie 
funty z jego kasy oiaz, co najwa-ż 
niej ze trójkę młodzieży, nie mają­
cej nrawa do rodowego nazwiska.

Sir Basil poza świadczeniami w 
gotówce zupełnie nie interesował 
się swem przygodnem potom  
stwem. Stary kawaler siedział w 
swej rezydencji wiejskiej, pochła- 
nh.ł smaczne obiadki, obficie zra­
szane trunkami, dbał o pedantycz­
ny ład w domu i ogrodzie, gderał 
na poczciwego kamerdynera, cier­
piał na artretyzm i wodził się z le­
karzem, który zalecał mu djetę...

Życie osiwiałego D onżuana pły 
nęłoby tak spokojnie i nudnie do 
końca, gdyby dr. Keating, lekarz 
domowy, wielki zwolennik i propa­
gator życ*a rodn.diego nie zdołał 
oakłonić sir Barila, by pozbierał 
sw e  goto mątwi z szerokiego świa­

ta i zaopiekował się niem bliżej. 
S'r Basil, stale kpiący z uczuć oj­
cowskich, uważający w ogóle ojcow  
s t u  o za jakieś n»cporozumienie w 
porządku społecznem  — trochę z 
nudów, trochę przez ciekawość 
uskutecznił plan lekarza.

Oto p. Ashley, pełnomocnik 
sir Basil, udał się do Manchesteru, 
W łoch i N ow ego Jorku i sprowa­
dził do ojcowskiej siedziby młode­
go Seofficya, zdolnego bardzo mu 
zyka, Marję Credaro rokującą na­
dzieje śpiewaczkę, córkę włoskiej 
pn.nadonny i wreszcie pannę T o­
ni Flagg, amerykankę z zawodu te 
leton’stkę. marzącą jednak o trium 
fach lotniczych, gdyż często z o- 
kien biura widywała jaskółki i za­
zdrościła im swobody i królowania 
w powie trzu,

Bractwo to ma różne usposo­
bienia i rozmaicie jest wychowane.

Ładna i miła W łoszka jest wzo 
tern skromności i taktu. M łodzie­
niec jest niezmiernie butny i pew­
ny siebie. Amerykanka zaś. o fo r ­
mach towrzyskłch ni* wicie słysza­

ła, ale ma temperament wulkanowy 
i niesłychanie rozwinięte poczucie 
godności własnej.

Po przyjeździe tych gości wszy 
stko w domu baronetta przewraca 
się do góry nogami, wprowadzając 
starego w furję. N aogół dumny 
jest ze swego potomstwa, bo i ład­
ne i zdrowe i zdolne, ale chce je­
szcze przekonać się, czy warto 
troszczyć się o tę ,,bandę”.

Tymczasem banda wcale nie 
jest olśniona zwyczajami i obycza 
jami swego papy i oświadcza mu, 
że dopiero wówczas pozwoli zaj­
mować się sobą, o ile przekona 
się, że pąpa jest na miejscu, że 
warto nim się interesować. Inaczej 
— każdy w swoją stronę.

Stary jest zdumiony i oburzo­
ny na takie zuchwalstwo. Ale nie­
spodziewanie zaczynają w nim się 
budzić instynkty ojcowskie. Ta łfiń 
ła W łoszka tak przecież lenie do 
niego, ta amerykanka to przecież 
dzielna dziewczyna, a ten młodzie­
niec z Manchesteru wcale nie ro­
bi wstydu swemu ojcu. ,,Banda” 
zostaje w rezydencji sir Barila — 
tytułuje go narazie ,,wodzem ”, a 
stary cicha/czem rozpoczyna stara­
nie o adoptację.

Z dniem każdym sir Basil ca- 
raz bardziej przyzwyczaja się do 
■nowej roH ojca i w końcu staje sie 
wzorowym  pap?, drżącym na samą

myśl o rozstaniu się z dziećmi.
Tymczasem w bandzie samej 

dzieją się różne rzeczy. W łoszka i 
Geoffrey są niezadowoleni, że są 
siostrą i bratem, bo woleliby by 
narzeczonymi, młody plenipotent 
i amerykanka —- wyraźnie , czuja 
ku sobie Bożą wolę.

Gdy jednak stary kawaler 
wszedł już w rolę papy — zaczyn? 

 ̂ ją wadić w niego ciosy. W łoszka 
j zostaje zaangażowana do wielkie.1 
opery i musi wyjechać. Amerykan­
ka, nauczyła się pdotować i przy­
prawia go o straszliwy niepokój o 
jej życie... Okazuje się wreszcie, 
że Geoffrey nie jest wcale jego sy 
tiem gdyż jego legalnym ojcem  
był oficer angielski z a b i t y  w ln- 
djach. i że sir Basil był., poprostu 

, nabierany przez mamusię młodzień 
ca.

Stary jest w rozpaczy. Był już 
ojcem — i nie chce znaleźć się 

j znowu w roli kawalera Ale wszy- 
I stko kończy się dobrze. Geoffrey 
| ożeni się z ukochaną Mairją (Wło- 
' szką) i zostanie przy rodzinie. Ame 
rykanka będzie żoną plenipotenta 
Ashleya i też będzie przy boku pa 
py, który spodziewa się całej ko­
horty wnuków i chce. by cała roz­
szerzona ,,banda” siedziała koło 
niego.

Jest więc „Kawaler - papa” 
sztuką propagującą życic rodzinne

i zwalczającą neomaltuzjanszir. a 
napisainą z pogodnym humorem i 
w erwą.

Świetnym w roli sir Basila był 
Junosza - Stępowski, przeistaczają­
cy sie powoli ze zgryźliwego, słk- 
rego egoisty w odm łodzonego i 

: uzdrowionego na duchu i c.ele oj ■ 
ca rodziny.

Mar ją, pełną wdzięku i subtel­
nego wyrazu byłai p. Karenina Lu­
bieńska,

W ielki sukces odniosła. jafro 
Amerykanka Toni Flagg — p. Ja­
nina Romanowna. Jej talent ma 
iłę żywiołu i oryginalność. Artyst­

ka m oże nieco przesadzał? w od­
daniu prostactwa Toni w  scenie 
no przybyciu do domu ojca — ale 
>en błąd naprawiła dalszą grą do­
skonale p-zemyślan ą.

F W esołowski jako Geoffuey 
miał zadanie trudne, ale wywiazstf 
się z niego naogół zwycięsko, cho- 

,ciaż rów/nież cokolwiek przesadzał 
na sposób farsowy.

P St. Baczyński — aktor niei’- 
wszorzędny — wydobył z ro*i 
Tshleya wszystk.e m ożliwe walory.

Pozostali arbrści stanowiH ze- 
"pół dobrze zgrany. Dekoracje p 
Śliwickiego i reżyser ja p Węgierk- 
— były na poziomie wysokim.

Sztuce można wróżyć pow odzt 
nie b ezw z^H ne.

L  R-ski
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Sypialnie, stołowe, sal o- 
niki, szafy, bleliżnlarkl, 
kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki ł inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie, 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

F U T R A
Baty najdogodniej»  I najtaniej. 
Przerabiania i reparacja futer, 

ny modna, robota solidna.
K A C P R Z Y K

Nowogrodzka N r. 27, tg* 249-08.

Na sezoa jesien­
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor­
towe, uczniowskie 

1 studenckie

Poleca P o c h m a r a
Zgoda 3, tel, 79-24

Meble Okazja
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety machoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skóra. 
Salony złocone Louis XVI m a­
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Ceny kolkulowane gotówką. Ż y­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Magazyn Okazy] Krucza 34 
S te fa ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I.  j a w o r s k i
W a r s z a w a  -  P r a g a .  

Targowa 3 3 . Teł. ust-as.
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O WE  
1 WSZELKIEGO RO­

DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na iądanie obsługa damska

Protezy z duraluminium
niezw ykle lek k ie  I trw a . 
e, (o sta tn ia  zdobycz 

fechnikiX ap a ra ty  lecz­
nicze -  o rto p ed y c zn e  

|  ch iru rg iczn e  (w yciągo­
we), pasy przeor, cl i o o - 

IgflMEf we i b rzu szn e , "■ NU 
, V ' na  p ła sk ą  s to p ;  - oou«

wie le c z n L tJ . 
*fo.va Wytw. Przyrz. Ortos.

ALT. KUGLER
MARSZAŁKOWSKA 42 I p U lłł. 

teietoa 144-3L
Medale złote:*Peterłbur| 1916 

Wari 1927.
1 1 rm a c h i  z a i  c i ) a i*  **

rNA KAŻDY ż ą d a n y  k o l o r  
POD GWARANCJĄ NISfZKOOUWY 

PARF. d’ORSEMT WARJZAWA

F U T R A  od 300 ił.
oraz wybór ->|ęfcn-'ch 
P A K ?  S a f l O W f S H  .  2 0 0  ll>  
T W E E B Y  przybrane 
szarym karakułem ,  1 5 0  Z ł.
Okrycia jesienne „ 5 0  Z ł.

duży wybór poleca 
Pracownia Krawlecko-Kuśnlerska

Br. UNKIEWIGZ
Hoża 54, Krucza 30.

Fabryka luster 1 szlifiernia szklą

b -c ia  b a b ic z
Warszawa, Solec Nr. 77, teL 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodząca-

BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4

N auczycielk i, nauczycieli, ko­
repetytorów , konwersję francu­
ską, muzykę, Francuzki, Angiel­
ka młoda, Niemki, szycie, w y ­
chowawczynie, gospodynie w iej­
skie.

Dzierżawy ziemskie
Posiadam y spory w ybór w róż 

nych okolicach. Majątki od 2 do 
50 włók. Domy, wille, place po­
lecamy i poszukujemy takowych 
w komis. Lokujemy kapiHły. 
M arszałkowska 152.

n B H E Z  otff

T G 3 ? .  B S B L J O T E K S  R E L I G I J N A  W E  L W O W I E
UL. R U TO W S K IE G O  5

poleca swoje nakłady książek szkolnych: dla szkół powszechnyco
i średnich:

BIELAWSKI Z. X. Dr. Dzieje biblijne St. i N. Przymierza. 3,— zł. karton 8,50 
Nauka religji 1.60 zł. karton 2,— zł.
Katechezy biblijne na I kl. 3.80 zi., na II—III kL 12.—
Mszalik z ilustracjami 90,— gr,, karton 90 groszy, całe płótno 1,40 zt.
Podstawy wychowania religijnego 2,20 zł.
Zagadnienie wychowawcze 4,50 zł.
Przewodnik do nauki katechizmu 6,— zł. T / ,
Rok kościelny w życiu chrześcijanina 90 gr.
Wiara w Boga i czyn z wiary. Opowiadania katechizm z przykładami

cz. I 3,20 zł., II 4,50 zł. 
opowiedziana w krótkości 1,20 zł, 
broszura 50 gr., karton 70 groszy

KATECHIZM WIELKI brosz. 1,20 zł., karton 1,5/9 ał.
KLEMENTOWSKI L X. Dr. Bóg jest miłością. Cykl egzort dla starszej młodz. 9,— zł.
NOWAK P. X. Egzorty dla młodzieży sżkół średnich 8 zł. nadto wszystkie Inne podręczniki

do nauki religji, wszelkie książki treści religijnej i książeczki do nab.

Krawiec Męski

W Ł . G O D L E W S K I
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
hmki z własnych i powierzonych ma­

teriałów. Ceny przystępna

Kapelusze i czapki męskie
K A R O L  S T E G N E B

Trębacka Nr. U .

Jedyny Chraećcfjsńakl den

J U L I A N  C Y B U L S K I
Warszawa, Nowy A s ia t Nr. 80, tri. 
148-15. Poleca pońzznchy, akarpotU 

i  reformy w winfkan wyUuM.

Fabryczne Składy MebH

M . K L A S U R A
Warszawa, Żórawia Nr. 2 1 Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do­
broci: stołowe, gabinety salony orai 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bł- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze­

daż także na raty.

CZĄSTKĄ A. X.

HISTORJA BIBLIJNA 
KATECHIZM MAŁY

K a t a l o g i  d a r m o .

poflorou-eunr i ze złą cerą pau ,no 
będzie. Panie chcące się pozbyS 
zmarszczek, piegów, podbródków; 
miei naprawdę ładną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa­
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa­
nie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 41, 
m. T. Paderewska Zofja Ludwika.

Odwrotna wysyłka.

OGRODZENIA DRUCIANE 
L. MieczyńskJ 

Warszawa, Elektoralna 19, teł. 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r.

Osoba inteligentna, samotna, 
lat średnich, rutynowana gospo­
dyni przyjmie posadę w majątku 
lub na probostwie. Świadectwa 
długoletnie. Referencje. W arsza­
wa, Żelazna 46, Sztekler.

Zakład ŚLUSARSKO-MECH AHICZNY
WARSZAWA, uL Leszczyńska Ta (Powiśla) 

prowadzony przez długoletniego kierownik*
SZKOŁY R Z E M IO S Ł  X Ł  S A L E Z J A N Ó W

wykonuje: BRAMY I OGRODZENIU k ożd ela t I cmen­

tarne balkony, balastrady. żaluzja i okadź to o k la a  

i drzwi, tudzież wszelkie reparacja

Fotografje do paszpor­
tów w 15 mi­

nut wykonywa Zakład Foto­
graficzny „LEONAR* Nowy  

Św^at 21.

PIECE SZRAJBERA TS£
C C ccn a  l  t r w s l a ,  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  b e r c n e l y c z a o ł i
a skutkiem tego 5©°/, o r z c z e d n o S c l  opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, I b ą d n o S C  c o r o c z n y * .J i  r c n s i .  
i t w ,  e t l e t y k a .  g w a r a n c j a .  l a n l o i L  Przeszło 1 0 . 0 4 4
azLA.0* w użycia. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwo

1 urzędy,
W y n a la z e k  I w y r ó b  c a ł k o w i c i  -a p o i s k i a

K A R O L  s & R A J B i a
*  Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-13.

Budując potege mor­
ska budujemy potę­

żna Polskę

P A S Y
lec zol e n  1
k f j t f  J ll Ilkł ł.lH

GUMOWI
poA o z a 8 li y 
os tyski

o“ op° W, Lachowicza
l i iu m , l in n łtm ti  ttl, j m a j - l t  

CERT N l T f l t M I

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia łutowa, 
lypjąboe gaMnetrrwe, solidnym aa re­

fy, wytwórni własno}, poleca

F .  U R B A N O W S K I
Wilcza Nr. »  róg KruenaJ.

G O S C  H IE & Z 9 E IM Y
Ilustrowany tygodnik katolkko-spoteunj

jest naftańszem pismem ilustrowałem w Polsce
GOdd N i e d z i e l n y  redagowany jeet W duchu szczerze katolic­
kim, a artykuły jego omawiają całokształt żyeia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane a? 

pierwszorzędną techniką rotograwnrową.
Przedp»ta kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedyńosy 20 groszy.
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i  u sprzedawców gazet 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

uh Hans, Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stel. Wanenwy 1 okottey, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiaóomoaAi, i i  gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Wnrazawę i okolicę znajduje etę 

w CENTRALI PtSM KATOLICKICH

„K R O N IK A  R O D U H IA "  w Warszawia, Podwala 4 tal. 15- 35-■■-a

Tamte można etnortnać nnuujry pł 
dzielnego* w prennnłeeacie

ptamowe i zamawiać „Gościa Nie- 
miesięcznej i kwartalnej.

m i t w w & o m y .  n o w a

.Y !T A M O Z /S
9 X 0 0 .  n s z ł O M a o n a m  ro -n u

r e d ^ s r te m ^ o e y
d o p te c ze a k t 

'zoćfcL ospcb

i r o n u  M n m n s j N u  
ttAKOfti ooiulytu ł w f f r m n a f
IKLEMClt KOtONJALRO-fP OŻYWCZm

Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek

aluminjowych patentowanych 
l e p u z e  t o w i e l e  t a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h

NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH
LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58.

S z k o ł a  Z a w o d o w a  ż e ś ś s b a
S T O W A R Z Y S Z E N I A

JM AUKJI i
w  K lim o n to w ie  S a n d o m ie rs k im

Przyjmuje kandydatki po ukończeniu 5 kl, szko­
ły powszechnej. Bursa na miejscu. Szkoła oprócz 
przedmiotów ogólno-kształcących obejmuje 5 fa­
chów: krawiectwo, trykotarsiwo, tkactwo, intro­
ligatorstwo, haft Opłata za naukę i utrzymanie .

50 zł. miesięcznie: /
D R IascE  IcoU cisą cfle © sflsra tw ca . a  sCr>«B s a m o d w -  

t ie m  n a  m ia is c e .
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TEATR POLSKI NA ŁOTWIE
J-go października Teatr Polski 

otwiera swoje podwoje i rozpo­
czyna sezon 1930/31 roku. P o ­
dług chlubnych tradycyj sezon 
będzie rozpoczęty sztuką kla­
syczną, a mianowicie prześw iet­
ną komedią Aleksandra hr. F re­
dro: „Wielki człowiek do małych 
interesów".

Repertuar już został ustalony 
na cały sezon i zaw iera sztuki 
wyłącznie autorów polskich, jak 
klasycznych, tak i współczes­
nych. Ze starych sztuk będzie 
wznowiona, ze względu na og­
romne powodzenie „Obrona Czę­
stochowy", która pójdzie jako 
przedstawienie popołudniowe na 
pierwszy dzień Bożego Narodze­
nia, a także ,Zaczarowane Koło" 
—Rydla, którą to sztuką Teatr 
Polski cztery lata temu otw orzył 
swój pierw szy sezon.

Do zespołu Teatru na sezon 
je ż ą c y  została zaangażowana 
utalentowana i nowa aktorka tea 
tatrów  warszaw skich p. Janina 
Skrobecka, która już przybyła do 
Rygi i rozpoczęła pracę w  tea­
trze.

Z gościnnych w ystępów  nale­
ży podkreślić występ słynnego i 
znakomitego tragika polskiego p. 
Karola Adwentowicza, który 
przybędzie w  grudniu i odtwo­
rzy rolę tytułow ą w  tragedji 
Juljusza Słowackiego „Ksiądz Ma 
rek". W  marcu zaś przybędzie 
bohaterka teatru ze Lwowa p. 
Leonia Barwińska, która w yśtą- 
t>i w jednej z najnowszych sztuk 
Rostworowskiego, a mianowicie 
w dramacie „Niespodzianka".

W  Rydze odbędzie się podczas 
sezonu ogółem 12 premjer, a na 
prowincje teatr w yjeżdża na każ 
de zapotrzebowanie; tak już w 
tym sezonie w yjeżdżał do . Bo­
rówki, a 27 września będzie grał 
w Lipawie na zaproszenie Koła 
Młodzieży. Zwyczajem lat ubie­
głych są do nabycia bilety sezo- 
|iowe, ważne na w szystkie przed 
łtawienia, ze zniżką 15 proc. 
wzyczem należność może być 
Uiszczona w  ratach.

Nie wątpimy, że kolonia nasza 
torliwie będzie popierała naszą 
ilacówkę kulturalną, która już 
.'dobyła praw a obyw atelstw a i 
rok rocznie podnosi swój poziom, 
ak poa względem repertuaru, 
ak i wykonania i że pośpieszy 
lo Teatru, aby mieć możność 
zaznajomienia się ze słynnymi 
fośćmi z Polski i chyba, że się

już nie pow tórzy smutny objaw, 
jaki się zdarzył w  sezonie zesz­
łym, kiedy to podczas w ystępu 
gościnnego znakomitego aktora 
polskiego, dyrektora Aleksandra 
Zelwerowicza na sali było sporo 
publiczności łotewskiej, rosyj­
skiej, niemieckiej, żydowskiej, a 
brakowało tylko... Polaków.

OSADNICTWO POLSKIE W KANADZIE

Slask Opolski
Wzrost głosów polskich o 25 pr.

W alka wyborcza na Śląsku 
Opolskim odbywała się w nie­
zwykle podnieconym nastroju, 
zw łaszcza w ostatnich dniach. 
Szczególnie była zwalczana i to 
w  bezwzględny sposób przez 
wszystkie partje niemieckie na­
sza Polsko - Katolicka Parja Lu­
dowa. W rogie stanowisko prze­
ważającej większości społeczeń­
stw a niemieckiego i patryj nie­
mieckich znalazło wybitnie ja­
skraw y w yraz w  ostrych a ta­
kach prasowych, operujących 
wszelkiego rodzaju insynuacjami. 
Szczególnie gwałtownie był 
zwalczany w prasie niemieckiej 
czołowy kandydat partji polskiej, 
czcigodny ks. proboszcz Kozio­
łek.

W szeregu miejscowości do­
szło do w ybryków  wobec na­
szych działaczy wyborczych. 
Tak np. w  miejscowości Chróści­
nie, w  pow. opolskim, zostało po 
bitych trzech akademików, a mia 
nowicie: Kośny, Fikus i Jankow ­
ski podczas kolportowania na­
szych odezw w yborczych. Wszel 
ką pracę uniemożliwiały Polsko- 
Katolickiej Partji Ludowej" także 
bojówki komunistyczne, nie mó­
wiąc o hitlerowcach. Komuniści 
zatrzym ali pod groźbą zastoso­
wania gwałtu naszych kolporte­
rów, niszcząc odezwy wyborcze.

ORYGINALNE ZAWODY RAD- 
JOSŁUCHACZÓW

Dyrekcja Wystawy Radjowej w 
New Yorku, która odbędzie się w 
dniach 22 — 27 września w Madiso >. 
Square Garden postanowiła ogło­
sić konkurs dla radjoamatorów na 
„łapanie” stacyj. Jako nagrody b ę­
dą rozdane trzy puhary między tych, 
którzy aię wykażą najlepszymi rezul­
tatami w odbiorze zagranicznych na i - 
dalej położonych stacyj w porze od go 
dżiny 1 po południu do północy. Wszy 
stkie nadesłane sprawozdania muszą 
być rejentalnie uwierzytelnione.

mieszka 120.000JfW  Kanadzie 
Polaków.

Spotyka się ich w  każdej nie­
mal prowincji zaczynając od No­
wej Szkocji nad Atlantykiem, aż 
do słonecznej brytyjskiej Kolum­
bii nad Oceanem Spokojnym. W 
niektórych miastach stanowią 
większa skupiska, z własnemu do 
mami narodowemi, kościołami, 
szkołami, jak w Montrealu, ośrod 
ku francuskiej prowincji Ouebec, 
w Hamilton i W indsor w  tejże 
samej prowincji, w Winnipeg, w  
prowincji Manitoba, największem 
mieście i ośrodku handlu pszeni­
cą. pochodzącą z trzech prowin- 
cyj stepowych Manitoby, Saskat- 
chewan i Alberty.

Zaledwie mała cząstka Pola­
ków mieszka w miastach, będą­
cych ośrodkami przem ysłu i han­
dlu. Nie do dusznych fabryk czy 
też kopalń dążyła większość pol­
skich wychodźców. Ciągnęły z 
ziem polskich do Kanady rzesze 
ludu bo wiedziały, iż na Zacho­
dzie oczekują pracowitych rąk 
olbrzymie obszam, urodzajnej, 
dziewicze: zienri, mogące stać się 
icli własnością. Nasz strumień 
wychodźczy skierował się w łaś­
nie ku tym obszarom, ku tym  pro 
wincjom stepowym, stanow ią­
cym dz.slai „spichlerz b ry ty j­
skiego impcrjum ‘ —  wypełniony 
doskonałą pszenicą.

Przeszło 7 U p o c . polskiego 
wychodżtw a do Kanady mieszka 
w tych właśnie piowincjach z 
czego około JoJ.yj Polaków w 
Manitoba,'2C.'„; i ’ w  Saskatche- 
wan i około lb.(00 w  Alberta. 
Prowincje te s i pełne osiedli po*- 
ski;h większych i mniejszych, 
ciągną', y c n sie e nie- v ;ęm.j ra  
linji zaczynała cc: się od W inni­
peg a zdążającej ku pćkiom em u 
zachodne-J ‘ d F d n 'ru L n i z ioz- 
ga!ęzieinann nr, północ i połud­
nie Tc jest p< o stawowy teren 
pcisKif-go csacr ictw a w  Kana­
dzie Niektóre części t e y 1 te eru  
zaludni,cne są cość gęsto przez 
P.Jaków i .ci rm wsie s. nawet 
i miasi.ec/k'. o ile nie sa czyste 
polskie lub n  s1 %, posk; la.ą wię-' 
sześć p.dską Piątego tet na tym 
wielkim 'e m u  naszegr osadni­
ctwa spoty halny <■ni a y miej-
se o w o śc i  takie jak: Fot nia, W i­
sła, Wilno, Kopernik, Kowalów- 
ka, Kraków, Janów i t. p. W oko­
ło Winnipegu ciągną się zw arte 
osiedla polskie, a w  municypal-

ności na północny - wschód od 
tego miasta Polacy stanowią oko 
ło 12 proc. mieszkańców, tuż na 
poinoc od Winnipeg około 10 pr. 
W okolicy Yorktonu w Saskat- 
chewan mieszka w  skupieniu 
stosunkowo znacznem kilka ty ­
sięcy naszych i stanowią oni 
przeszło 3 proc. ogółu ludności 
w kilku okręgach.

Północna Alberta posiada b. 
liczne polskie wsie i osady, a w 
niektórych okręgach ludność pol­
ska wynosi około 4 proc. ogółu 
mieszkańców.

Włościanin polski w yrobił so­
bie doskonała reputację jako pio- 
ner i jako rolnik mogący dać so­
bie radę w trudnych warunkach 
gospodarczych i klimatycznych.

W miejscowościach daleko po­
łożonych od dróg i kolei, na dzie

wiczym stepie, zarosłym  traw ą, 
krzakami lub też lasem, wśród 
długiej zimy i krótkiego sezonu 
wegetacyjnego, chłop polski bez 
pomocy niczyjej, przy bardzo 
skromnych środkach pieniężnych, 
stw orzył swą pracą pierwszo­
rzędne gospodarstwa. Zimny i 
ponury step uczynił krainą mle­
kiem i miodem płynącą.

W arunki życia na stepie były 
niekiedy bardzo ciężkie, tak, iż 
inni przybysze z Europy mniej 
zahartowani, masowo opuszczali 
osiedla. Uciekali Anglicy, Szkoci, 
Niemcy i Irlandczycy. A w  miej­
scowościach tych został Polak, 
sprowadzał swych sąsiadów, roz 
szerzał stan swego posiadania 
tw orzył na kanadyjskim stepie 
wieś polską.

17927 MILI. ZŁOTYCH
ZADŁUŻENIE BANKÓW POLSKICH ZAGRANICĄ

Ogólmy stan zadłużenia banków 
polskich w pozycji „banki zagra 
niczne nostro” za ubiegłe dwa 
kw artały r. b. wynosił 493 milj 
zł, z czego na I-szy kw artał przy 
pada 266 milj zł zaś na 1-gi —  
227 milj zł. Z powyższych liczb 
wynika, że dopływ kapitałów  za­
granicznych do banków pryw at­
nych na rachunki „nostro” był sil 
niejszy w I-szym kw artale r. b., 
kiedy-'normalnie na rynkach nastę 
puje pewne upłynnienie.

Zadłużenie banków  polskich 
na koniec ubiegłego roku w ynosi­
ło 1792.7 milj złotych.

Należy zauważyć, że stopa pro 
centowa w Polsce jest ciągle tak

P r z s d a w n is n i r  kuponów
od akcyj Banku Polskiego
Do końca Toku ubiegłe<» 

stawiono do opłaty kupoaSw dytriden 
dowych od akcyj Banku Polskiego na 
ogólną sumę złotych 1.156.135. — 
Przedawnienie tych kuponów nastąpi 
najpóźniej 8 lutegp® 1934 r.

Największa ilość nieprzedStawio­
nych do opłaty kuponów dywidendo­
wych przypada z r. 1928, która wyno 
si 668.592 zł.

wysoka, że stanowi pewną siłę a- 
trakcyjną dla kapitałów  zagra­
nicznych, wiążących się na krótki 
termin, bądź lokowanych bezter­
minowo.

Pomimo ogólnego kryzysu, ja­
ki przechodzi życie gospodarczt 
całego świata, banki zagraniczn; 
wcoraz większym stopniu angaż! 
ją  się w Polsce, nabierając zauid 
nia do dalszego rozwoju gospodai 
czego naszego kraju.

Wysokie odznaczenie‘-i O Lł
Polaka - kapłana

Ksł dr. Stanisław  Trzeciak, b. 
profesor Akademji petersburskiej 
obecnie rektor kościoła św. Jac­
ka w W arszawie, otrzym ał od 
Regenta Węgier, H ortey‘a, krzyż 
zasługi drugiej klasy za pomoc 
niesioną jeńcom w  Rosji, zw łasz­
cza za opiekę roztoczona nad jer 
cami narodowości węgierskiej.

Zaznaczyć tu należy, że krzyż 
zasługi jest dzisiaj jedynem od­
znaczeniem węgierskiem i odpo­
wiada „Polonia Restituta".

Ks. dr. Trzeciak posiada po­
nadto komandorię korony rumuń­
skiej. jugosłowiański order św, 
Saw y i szereg odznaczeń pol­
skich, pomiędzy niemi Krzyż za 
waleczność.

„ Iz a b e lla ”
PREMJER A W  „KOMEDJI M U Z '7 CZNEJ"  —  OPERETKA W  S A K ­
TACH GILBERTA (SY N A ),  PRZE KŁA D  .JERA W OPRACOWANIU  

T. WOŁOWSKIEGO. R E ż. L. SEMPOLIŃSKI.

Zanim przystąpimy do omówienia 
tego co nam dyr. Sempoliński pokazał 
w „Komedji Muzycznej”, wartoby nio 
że rzucić kilka uwag ogólnych.

Oto jesteśmy świadkami narodzin 
nowego teatru w Warszawie, ale jak­
że bardzo, z tradycji swej, drogiego 
sercu stolicy. Operetka ma bowiem 
piękną tradycję na stołecznym bruku.

Przedwojenne czasy operetki war­
szawskiej, to czasy największego roz­
kwitu tego rodzaju teatru, czasy, kie 
dy się mawiało, że po wiedeńskiej naj 
lepszą operetką w Europie była operet 
ka warszawska.

A dziś?!...
Zupełnie bez racjonalnego powodu 

operetka pogrążyła się w letarg, bez 
walki ustępując miejsca rewji. Wpra 
wdzie czyniono tu i ówdzie próby 
pfensBzenia operetki, nie atata Dos

jednak na poziomie i przeważnie szyb. 
ko dokonywały krótkiego żywota.

To zjawisko teatralne, powinnoby, 
jednak, zainteresować szerszy ogół. 
Świadczy ono, bowiem, nietylko o kry­
zysie finanasowym i teatralnym. Jest 
równocześnie znamieniem czegoś nie­
równie groźniejszego. Oto widzimy 
stałe obniżanie smaku i wymagań ze 
strony widza.

Operetka jest wszakże, biorąc mu 
zycznie, przygotowaniem publiczności 
do słuchania opery, rewja zaś prowa­
dzi nas bezpośrednio na dancing. Na 
scenie operetki króluje muzyka szla­
chetna i dobra robota aktorska, w 
rewji zaś słyszymy jazz a widzimy 
cylkowe łamańce.

Miejmy nadzieję, że „Komedja Mu 
zyczna” pod wytrawnem kierunkiem 

L. SgEBriińglóagBj, BasftMaifi gierw

sze lody szybko i że będzie nawrotem 
ku dawnej dobrej tradycji teatralnej 
w dziedzinie lekkiej muzyki.

Trzeba trafu, że fabryka cygar 
Tric i syn w Paryżu znajduje się w 
tarapatach, a to wszystko z braku po 
mysłów reklamowych. Traf również 
zdarza, że w biurze zjawia się młod.’ 
inżynier i przynosi kapitalny rekli- 
mowy. Oto znalazca bonu w cygarze 
otrzyma narzeczoną, willę i 100 tys. 
frs.

Na tem tle rozwija się dowcipnie 
miłosna intryga i wreszcie amant po­
ślubia primadonnę, a wodewilista w  
dewilistkę. Happy end bowiem być 
musi.

Treść operetki niezbyt skompliko­
wana, ale zato pomysłowo wyzyska­
na teatralnie.

Muzyka miła i niebrzydka, szcze­
gólnej ładny fox „Izabelle” będzie 
napewno jednym z t. zw. „szlagierów" 
sezonu.

* * *
I Przekład i teksty poprawne.

Musimy przyznać z przyjem ności, 
że tak dobrze zmontowanego spektaklu 
nie widzieliśmy już dawno. W łaśck '3 
tempo, brak jakichkolwiek zahaczeń, 
sytuacje i ewolucje postawione bez 
zarzutu.

Jest to oczywiście walna zasługa re. 
ńysera )L .Sempoliński), który całą 
duszę włożył w ustawienie sceniczne 
„Izabelli”. I trzeba przyznać, że u v  
skał efekt należyty.

Przedstawienie obfituje w cały 
szerek drobnych pomysłów reżyser­
skich z których na plan pierwszy 
wysuwają się oba, bardzo dowcipnie 
zrobione, finały.

Można też stwierdzić, że po raz 
pierwszy od lat już wielu, widzieliś­
my w Warszawie przedstawienie ope­
retki postawione na właściwym pozio­
mie.

Ewolucje taneczne, pomysłu p. T e­
ry Petrakiewicz, primaballeriny b. ze­
społu D jagileffa, ciekawe i ładne.

Kapelmistrz, p. Kochanowski, pomi 
kio małego zespołu, wywiązał s ię  ze 
swego zadania dobrze. Orkiestra

A teraz nieco o grze aktorskiej. 
Pani Stanisława Orska, miła i ła­

dna, zagrała swą rolę, pierwszej na­
iwnej, z wrodzonym sobie wdziękiem 
i umiarem. Była prawdziwa w każ­
dym poruszeniu. ,

P. Suchcicki, przy dobrej prezencji 
dysponuje miłym i ładnym głosem 
Jeżeli tylko zdoła się pozbyć niepo- 
Irzebnego patosu, resztki prowincjo­
nalnej maniery, będzie niewątpliwie 
doskonałym amatorem operetkowym 

Para wodewilowa, Sempoliński i 
Kozłowska — znakomita. Dali oboje 
pierwszorzędną acz nie przeszarzowa- 
ną groteskę, to też zbierali zasłużone 
zmwo braw przy otwartej kurtynie.

Pan Wołowski dał typ starego 
Tric’a, komiczny w  każdym calu. Js- 
go kreacja miała rumieńce prawdzi­
wego tycia, to też nawiązał z miejsca 
nieprzerwaną nić sympatii z publicz­
nością.

Dobre typy komicznie stworzyli pp : 
Sulima Jaszczołt i Bay.

Młodej i milej imprezie teatralnej 
Życzymy wiele powodzffiie-A teraz p samem grzedstąwięniu.  ̂hctiiuała PUWJUfti
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ZYCIE STOLICY
ZJAZD IZB PRZEM. - HANDL.

W poniedziałek dnia 22 września 
r. b. odbędzie się w siedzibie warszaw 
skiej izby przemysłowo - handlowej o 
godz. 10-ej rano zjazd związku izb 
przemysłowo handlowych R. P. Ce­
lem tego zjazdu będzie zastanowienie 
się nad sprawą realizacji uchwał przy 
jętych na kongresie radców izb prze­
mysłowo - handlowych we Lwowie.

W zjeździe wezmą udział przedsta 
iwciele wszsytkich 12-tu izb istnieją­
cych w Polsce.

SKAUT JELIŃSKI W BAGATEL I
Znakomity podróżnik, słynny ska­

ut polski, Jerzy 'Jeliński, członek '-13 
Touring Klubów Świata, który odbył 
głośną podróż naokoło świata samo­
chodem, zatrzymał się w Bagateli i 
rozbił swój namiot na terenie Wysta­
wy Turystycznej. Jest to jego ostat­
ni camping w Europie przed nową po 
drożą.

WYSTAWA STYKÓW
Otwarta od dnia 14 b. m. na okro - 

miesięczny zbiorowa wystawa dzieł ś. 
p. Jana i synów Adama i Tadeusza 
Styków, obejmuje blisko 300 najbar­
dziej charakterystycznych prac tych 
znakomitych artystów.

Wystawa mieszcząca się w obszer­
nych i odnowionych salonach Klubo 
Urzędników Państwowych (ul. Nowy 
Świat 67) wobec zastosowania najnov 
S2ych zdobyczy technicznych w oś wą­
tleniu zwiedzaną być może od 10 ra­
no do 10 wieczór.

Zarząd wystawy celem uprzystę­
pnienia jaknajszerszym warstwom za­
poznanie się z bogatą treścią artysty 
czną i historyczną ustalił sumę bile­
tów wejścia dla zbiorowych wycie­
czek młodzieży szkolnej oraz organ;- 
zacji robotniczych po 50 gr. od osoby.

PRZEZ AUTOMATYZACJĘ TE­
LEFONÓW

Pierwsza stacja telefonów automa 
tycznych przy ul. Pięknej, która ob­
sługiwać będzie abonentów, posiada­
jących w nowym lAitalogu abonentów 
elefonicznych po jednym numerze 

pięciocyfrowym (a nie po dwa), roz­
poczynających się cyfrą 8 , będzif 
prawdopodobnie uruchomiona za mie­
siąc. Jednocześnie, t. j. tegoż dnia, 
\ ruchomiona będzie druga stacja te­
lefonów automatycznych na Prąd:’ 
abonenci której mają we wspomnia­
nym spisie numery sześciocyfrowe, 
rozpoczynające się liczbą 10 .

Wobec krótkiego terminu, osoby 
które nie są pewne, że przyswoiły so­
bie dokładnie sposób telefonowania, 
uwidoczniony na V stronie katalogu, 
winny bezwzględnie, nie odkładając 
tego na ostatnią chwilę, gdy spodzie­
wany jest natłok abonentów, odwie­
dzić bezpłatnie pokazy telefonowania, 
uruchomione przy centrali automaty­
cznej na ul. Pięknej 19. Pokazy te od 
bywają się codziennie od godz. 9 ra­
no do godz. 9 wiecz. za wyjątkiem 
świąt.

NOWY ROK AKADEMICKI
Wykłady w nowym roku akade- 

r.iickiem 1930-31 na Uniwersytecie 
Warszawskim i Politechnice zamaugu 
rowane zostaną w środę dn 1 -go paź­
dziernika r b

MIASTO NIE MOZĘ, RZĄD NIE POZWALA!
NA MARGINESIE PROJEKTU PRZEKAZANIA MIEJSKICH ZAKŁADÓW OPIEKUŃCZYCH

M agistrat w arszaw ski ma zu­
pełnie nieoczekiwany nowy kło­
pot. Oto, jak donosiliśmy, posta­
nowiono szereg miejskich zakła­
dów opiekuńczych podporządko­
w ać W ydziałowi Opieki Społecz 
nej — przekazać pryw atnym  in­
stytucjom o charakterze w ybit­
nie społecznym i chary tatyw ­
nym. Pozwoliłoby to, jak w yni­
kało z prowizorycznych obliczeń 
na oszczędność w  sumie około 
700 tysięcy zł. rocznie, kwota, 
jak na dzisiejsze warunki, bar­
dzo poważna. Zakłady opiekuń­
cze nie ucierpiałyby praw dopo­
dobnie na tej zmianie, bowiem 
instytucje, które miały być prze­
kazane daw ały zupełną gw aran­
cję należytego opiekowania się 
pensjonarzami. Przekazanie za­
kładów miało nastąpić w naj­
bliższym czasie, tymczasem zja­
wiła się nieoczekiwanie przesz­
koda pod postacią listu min. p ra­
cy, p. P rystora, przesłanego w d. 
20 września r. b. p. prezydento­
wi miasta.

W  liście tym, p. minister, mó­
wiąc o projekcie przekazania 
przez miasto zakładów, zaznacza 
że nie są mu znane m otywy 
tego projektu, musi jednak pod­
kreślić, że byłby on przede- 
wszystkiem  sprzeczny z usta- 
wowemi obowiązkami sam orzą­
du, a następnie niecelowy z 
punktu widzenia społecznego i 
polityki opiekuńczej. W  myśl 
obowiązujących bowiem przepi­
sów, obowiązek sprawowania 
opieki bezpośredniej i prow adze­
nia zakładów opiekuńczych spo­
czyw a na samorządach. Zadania 
swoje mogą wprawdzie sam orzą­
dy spełniać zgodnie z art. 7 usta­
w y o opiece społecznej, za po­
średnictwem zakładów instytucyj 
opiekuńczych, ale tylko w w y ­
padku, gdy odpowiednich zakła­
dów nie zorganizowały, co jed­
nak nie zwalnia związków ko­
munalnych od obowiązku tw o­
rzenia i prowadzenia takich za­
kładów.

P. minister niejednokrotnie 
zw racał uwagę na okoliczność, 
że działalność M agistratu m. st. 
W arszaw y w zakresie opieki 
społecznej jest niewystarczająca. 
Zarówno w dziedzinie opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, jakoteż w 
dziedzinie opieki nad dorosłymi 
m igistrat nie wykazuje należytej 
inicjatywy, która powinna zna­

leźć w yraz w zwiększeniu licz­
by zakładów  opiekuńczych oraz 
w  zorganizowaniu zakładów spe 
cjalnych.

Obecne zamierzenia m agistra­
tu nietylko nie przyczyniły się 
do wzmożenia działalności opie­
kuńczej gminy m, st. W arszaw y, 
która zdaniem p. ministra, winna 
dawać innym gminom przykład 
należytej organizacji i sposobu 
w ykonywania opieki społecznej, 
lecz stanęłaby w sprzeczności z 
własnem stanowiskiem i planem 
m agistratu, który w piśmie do 
M. P. i 0. S. z dnia 14 kwietnia r. 
b. uznał za konieczne rozszerze­

nie sieci zakładów i reorganiza­
cję zakładów opiekuńczych.

O ile zamierzenia migistratu 
'podyktowane są względami 
oszczędnościowemi, p. minister 
zaznacza, że konieczne oszczęd­
ności w wydatkach miejskich mu 
szą iść w  kierunku reorganizacji 
zakładów i zmniejszenia kosztów 
administracyjnych, a nie w  kie­
runku powierzania opieki zakła­
dowej instytucjom społecznym..

Ciekawe, jakie stanowisko zaj­
mie wobec tego listu magistrat. 
Chyba trudno będzie w yrzec się 
700 tysięcznej oszczędności?!

Cis

Z sali sądowej
NADLICZBOWE GODZINY 

«

JEDNOKIERUNKOWY RUCH KO 
ŁOWY

W związku ze zmianą szyn tram­
wajowych na ul. Nowiniarskiej, Pla­
cu Krasińskich i Franciszkańskie.,, 
ruch kołowy odbywać się będzie jed­
nokierunkowy. Roboty te potrwają 
około dni 10 aż do ukończenia obu to.

UKOŃCZENIE ROBÓT NA WIA­
DUKCIE

Roboty brukarskie na wiadukcie n.o 
stu Poniatowskiego trwające dość dłu 
go ze względu ną długotrwale deszcze 
zostały już ukończone. Przywrócenie 
normalnego ruchu kołowego nastąpi 
definitywnie w sobotę dnia 20 tegoż 
i ygodnia.

W  sądzie pracy W arszaw a - 
Południe odbyła się spraw a p ra­
cownika fryzjerskiego przeciw 
właścicielowi, panu H., k tóry  za­
trudniał go po kilkanaście godzin 
dzieńie bez dodatkowego w yna­
grodzenia.

Na ;od.‘ t?w ie zeznań św iad ­
ków Sąd Pracy w ydał wyrok, 
mocą którego H. został skazany 
na zapłacenie pracownikowi 545 
zł. tytułem  odszkodowania za 
przepracowane godziny nadlicz­
bowe. W.

SENSACYJNY PROCES
Na ostatniem posiedzeniu go- 

spodarczem w ydziału karnego 
Sądu Okręgowego w W arszawie 
wyznaczono na dzień 3 paździer­
nika termin procesu w  słynnej 
sprawie komisarza bolszewickie­
go, B ernerda Sachsa, który był 
przez dłuższy czas zagadką dla 
w ładz śledczych. Jak wiadomo, 
Sachs aresztow any został jesz­
cze w r. 1928 przyczem podał 
fikcyjne nazwisko Bernarda Rei­
cha. Pod temi dwoma nazwiska­
mi figuruje też oskarżony w  ak­
iach sądowych. Sachs był w  
swoim czasie kierownikiem bol­
szewickiej placówki w Londynie 
i skrył się z Anglji po w ykryciu 
niedozwolonej agitacji uprawia-

TELEFONY DLA NOWYCH 
ABONENTÓW

Wobec zakończenia budowy nowych 
stacyj automatycznych umożliwiają­
cych odciążenie centrali Pasty przy 
ul. Zielnej, wznowione zostanie przy­
dzielanie aparatów osobom prywat­
nym.

Z dniem 1-go października biu.o 
abonentów „Pasty” rozpocznie wysy 
łanie zawiadomień wszystkim oso­
bom, które zgłosiły się do rejesrtraci 
ubiegających się o nowe aparaty tele­
foniczne.

ZAPISY DO KONSERWATOR 
JUM

Rektor i Rada Główna Wyższej 
Szkoły Muzycznej Państwowego Kon­
serwa tor jum Muzycznego w Warsza­
wie zawiadamia iż kancelarja (Okól­
nik 1 ) do dnia 25 b. m. przyjmuje 
zapisy kandydatów na rok szk. 193U- 
31 do klas: kompozycji, teorji w a ­
szej, dyrygowania, fortepianu i skrzy 
piec. Wszelkich informacji udziela 
kancelarja w godz. 9— 12.

nej przez przedstawicielstwo han 
dlowe „Arcos“ w r. 1928. W  Pol­
sce pod przybranem  nazwiskiem 
Reicha uprawiał działalność an­
typaństwową, za którą staje 
obecnie przed Sądem Okręgo 
wym  oskarżony z art. 102 K. K. 
Na rozpraw y wezwano przeszło 
30 świadków, których zeznania 
dopomogły do ustalenia persona- 
lji tajemniczego komisarza bol­
szewickiego. Oskarżać będzie p. 
prokurator Guszowski.

W ypadK i
NOWA „SPÓŁKA” FAŁSZERZY 

50-GROSZÓWEK
Wydział śledczy w Radomiu otrzy 

mał poufną wiadomość, iż 30-letr\ 
Jan Świąder, i 26-letni Kazimierz Pa 
jąk, giserzy, mieszkańcy Radomia 
trudnią się wyrabianiem fałszywycn 
50 groszówek. Zarządzono rewizję w 
ich mieszkanich; u Świądra znalezio­
no w szafie, w kieszeni palta jedną 
formę gipsową do wyrobu monet 50- 
groszowych, oraz ukryte pod łóżkiem 
drugą takąż formę, parę kawałków 
c-yny, łyżkę do topienia cyny, pilnik 
do opiłowywania monet odlanych i 
kilka kawałków papieru szmerglowe­
go. Zatrzymany Pająk nie przyznał 
się do winy, zeznał natomiast iż o- 
trzymał od Świądra 4 sztuki fałszy­
wych 50-groszówek, które oddał Józe­
fie Komorowskiej. Zbadana K. przy 
znała się do otrzymania falsyfikatów
1 oddała je policji. Badany Świąder 
przyznał się do fałszerstwa. Zazna­
czyć należy, iż ś. już od dłuższego cza­
su trudnił się wyrabianiem monet 50- 
groszowych, dowodem czego były czę 
ste fakty znajdowania w obiegu fa ł­
szywych 50-groszówek identycznego 
wyrobu. Wobec powyższego obu fał­
szerzy wraz z dowodami rzeczowemi 
przekazano sędziemu śledczemu.

SAMOBÓJSTWO CHOREGO
44-letni Bronisław Dzik (Okopowa 

44), stolarz w zakładach przemysło­
wych „Lilpop. Rau i Leewenstein od
2 lat chory był na gruźlicę i raka. 
Pomimo usilnych zabiegów lekarzy, 
stan zdrowia D. pogarszał się z każ­
dym rokiem. Chory już przed kilku 
miesiącami usiłował pozbawić się ży­
cia, przecinając szyję nożem, lecz zo­
stał uratowany. Mimo to myśl o sa­
mobójstwie w dalszym ciągu prześla­
dowała go. Skorzystawszy z nieobec­
ności żony i matki, które udały się 
po lekarza i lekarstwo do Kasy Chc- 
rych, Dzik -wziął brzytew i poderżnął 
gardło. Desperata w stanie ciężkim 
przewiozło pogotowie do szpitala św. 
Ducha, gdzie zmarł.

Echa ulicy 
KTO USŁYSZY?
Na ulicy Modlińskiej na Pel- 

cowiźnie od kilku dni rozłożył sit,
! osobliwy ,/>bóz". Pod gt*em nie-, 
bem, na środku jezdni, w nobliżu 
koszar 1 p. a. n. — stoją jżka, 
połamane stoły, krzesełka, 'eżą 
garneczki na ziemi — słowem ca 
la nędzna chudoba nędznych la- 

{ dzi... W  tym  „obozie” zamieszka  
| ja (jeśli wolno w tym  wypadku 
użyć tego słowa!) dwie rodziny:

; 35-letnia Łanowiczowa , wyrobnica 
12 pięciorgiem drobnych dzieci, 
oraz Kazimierz Skorszęw ski bez-, 
robotny ślusarz — z siostrą.

Skąd się tam wzięli? Posłu­
chajcie.

Łanowiczowa mieszkała w Ja 
blonnie. Nie miała na komorne. 
W yeksm itow ano ją wraz z dzie­
ciakami. Poszła na Żoliborz — 
do schroniska■ Nie miała „przy­
działu”. W sadzono ją wraz z 
dziećmi na samochód zakładów  
oczyszczania miasta i wywieziono  
na... Modlińską, porzucając na
jezdni.

Skoroszew scy mieszkali w s ł  
terynie na Biruty 14. SuterynĄ  
zalewała woda. Komisja. Eksm i­
sja tv drodze „administracyjnej”. 
Żoliborz. Ulica Modlińska. Rów­
nież „administracyjnie”.

Na ulicy Modlińskiej, sm agani 
chłodnym wiatrem jesiennym pła 
czą zziębnięte małe dzieci■ Plą­
czą i -chcą ,,do domu", do domu, 
którego niema-

W arszawo, czy  nikt tego pła­
czu nie usłyszy?

N. 1

R a d jo
Program Polskiego Radja na śro­

dę, dnia 24-go b. m.
WARSZAWA: 11.58— 12.10. Syg.

nał czasu. 12.10— 13.00. Muzyka gra- 
mof. 12.30. Program dla dzieci. 13.00. 
Kom. meteor. 15.15. Kom. gospd 
15 .45— 16.30. Transm. „Startu awjo- 
netek do wyścigu dookoła Polski” 2 
lotniska cywilnego w Warszawie 
16.30_17.10. Muzyka gramof. 17.10 
Kom. harc. 17.25. „Radjokronika”
18 00 Koncert ork. R. P. 19.00. Roz. 
maitości. 19.20— 19.45. Płyty gramof 
19.45. Skrzynka poczt. roln. 20.00 
Pras. dziennik radj. 20.15. Koncert 
solistów 20.45. Kwadrans liter. 21.00 
D. c. koncertu. 22.00. Feljeton p. t 
..Bolszewizm w słowie”. 23.00—24.00 
Muzyka tan.

KRAKÓW: 11.58—12.10. Sygna] 
czasu. 12.10—12.30. Koncert gramof
12 30 13.00. Transm. z Warsz. 15.4-̂
—i 6.30. Transm. „Startu awjonetek 
do wyścigu dookoła Polski”. 16.30 
17.20. Koncert gramof. 17.20. Kwa­
drans harc. 17.35. Odczyt p. t. „Fi- 
lozofja XX wieku”. 18.00— 19.00. Kon 
cert z Warsz. 19.00. Rozmaitości 
19,20—19.45. Odczyt p. t. .Problem pa 
cyfizmu katolickiego”. 20.00. Pras 
dziennik radj. 20.15. Koncert wiecz.
22.00_22.30. Felejton z Warsz. 24.00
Hejnał z Wieży Marj.

POZNAN: 7.30—8.00. Gazeta po­
ranna R. P. 13.00— 13.05. Sygnał cza­
su 13.05—14.00. Koncert gramof 
!4 00—14.15. Notow. giełdy. 14.30. 
Kwadrans Tow. Ziemianek Wkp. 18.00 
—19.00. Koncert popul. 19.15—20.30. 
Dodatek do gazety porannej R. P
19 15 RadiogawTeda żołnierska. 20.15 

Silva r e r u m ” . -20.30—22.00. Koncert
muz. lekkiei. 22.15— 24.00. Muz. tan

KATOWICE: 15.45—16.30. Trans­
misja „Startu awjonetek do wyścigu
dookoła Polski”. 16.20—17.35. Kon­
cert gramof. 17.35-18.00 „Z zagad­
nień współpracy domu i iszkoły: Współ 
praca jako potrzeba chwili . 18.00- 
19 00 Konc. z Warsz. 19.00. Odcinek 
powieściowy. 19.15— 19.30. Rozmaito­
ści 19.30—20.00. „Hiszpania: Wraże. 
ma z podróży”. 20.00—20.15. Kom. 
sportowe. 20.15—22.00. Koncert i kwa
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